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Maniiestacja z powodu 100 posiedzenia Senatu. 


Warszawa. Setne posiedzenie Senatu, zo- | cać codziennej mrówczej pracy ustawodawczej, 
stało uzewnętrznione hstawieniem na trybunie | jak i wielkiej polityce. Wszystkie dyskusje nad 
prezydjalnej ogromnego kosza róż czerwonych | projektami ustaw stały w*Senacie na wysokim 
i białych. Powitany oklaskami marszałek Trąm- | poziomie, a wielkie dyskusje polityczne wyka- 
pczyński zagaił posiedzenie słowami: „Szano- | zywały głęboką troskę o debro- państwa i sza- 
whi Panowie! Dzisiejsze posiedzenie Senatu | cunku godny umiar. Ostatnie wypadki są zaś 
jest setnem. Przyznacie, że Senat może sobie | także dowodem, że Senat chce i potrafi stać na 
wystawić swiadectwo, że prace jego odbywały | straży narodowego sumienia. 

Się w interesie kraja o tyle, o ile dopuazczała Jubileusz Senatu nie może jednak w społe- 
jego rola, wykrzywiena przez konstytucję. Da: | czeństwie wywołać tylko pochwał'i komplemen- 
lej może sobia wystawić Świadectwo, że anta- | tów. Musi ou stać się puńktem wyjścia do ro- 
gonizmy partyjne. które rozrywały nasz kraj | Żważań o przyszłym losie tej instytucji, o przy- 
na wrogie obozy, przy pracach Senatu prawie | szłym losie parlamentu polskiego. > 
były niewidzialne. Miejmy nadzieję, że Senat Senat w obecnej formie spełnia swoją rolę 
dalej pod tem hasłem będzie (pracował i dalsza | tylko częściowo. Brak mu bowiem najważniej: 
setka posiedzeń będzie również poświęconą pra- | szych kompetencyj: prawa inicjatywy ustawo 
cy dla dobra narodu“ (Oklaski). dawczej i skutecznego wstrzymania ustaw. 
Jubileusz. Senatu. W Senacie może się zrodzić najedrowsza 
; myśl ustawodawcza, ale izba wyższa nie ma pra 
ITrybnnęsenacką uwieńczyły w | wa zgłosić projektu ustawy. To należy do Sej- 
czwartek białe i czerwone róże. To kwiaty ju- 


5 s a- | mu i rządu. Senat, w przeświadczeniu, że pro- 
bilenszowe. W -dniu czwartkowym - odbyło się jekt ustawy jest szkodliwy, może ehwilowo 
bowiem setne. posiedzenie naszej Jzby Wyższej. wstrzymać jego realizację, ale czy plewy zosta: 

Ten pierwszyjubijeusz Święci. Senat w cehwi- ną ostatecznie cdrzucdne, żuleży właściwie — 
li bardzo dla siebie pomyśluej, gdy autorytet | od Sejmu, Sejm jest ostatnią instancją. — Tam 
jego w opinji społeczeństwa wzrósł bardzo sil wraca projekt ustawy przez Senat odrzucony 
nie i bardzo stanowczo, Jubiłensz nadszedł bo- i zwyczejna większość 11120 głosów wystarczy, 
wiem po męskiem wystąpieniu wicemarszałka | aby nad poprawkami Senatu przejść do porzą- 
Woźnickiego, który z trybuny cisnął grom po- dku dziennego. 
tępienia na korupcję, przeżarającą Sejm, a szerzo W tych warunkach znaczenie Senatu jest 
ną przez rząd i po wielkiej dyskusji budżetowej, | raczej moralne; w praktyce okazuje on nieraz 
w czasie której Izba wyższą wystąpiła w obro" 


: ET ya ż JOT swą bezsilę. 

nie praworządności i etyki, jako podstaw życia Reforma konstytucji musi więe pójść w kie- 

państwowego. runku zwiększenia uprawnień Senatu. Dajmy 
Pamiętamy dobrze, wśród jakich walk i wa- | mu ową inicjatywę ustawodawczą, uczyńmy, 

hań Sejm ustąwodawczy uchwalał stworzenie | aby jego veto miało znaczenie nietylko moralne, 

Senaty. Zwalczała go cała lewica radykalna, a 


A ale i faktyczne. 
„pewne wewnętrzne wahania ogarniały także o0- Na tem jednak nie koniec. Senat, który — 
bóz państwotwórczej demokracji. 


zwłaszcza w ostatnich czasach — okazał tyle si- 
Kilkuletnia praktyka wykazała jednak, że | ły moralnej, musi również uzyskać wzmocnie- 
stworzenie Senatu było rzeczą dobrą, słuszną | nie swej pozycji wobee rządu. Dziś. rząd odpo- 
i celową. Senat wybierany przez dojrzalsze ele- | wiedzialny jest tylko przed Sejmem; Senat 
menty społeczeństwa, stał się ustawodawezem | może wypowiedzieć się przeciw, niemu, a rząd 
sitem, przez które przechodziły sejmowe proje- | nie ma właściwie powodu wzruszać się taką u- 
kty ustaw i które nie przepuściło wieln plew, | chwałą. Ciało parlamentarne; nie posiadające 
zmieszanych ze zdrowem ziarnem. Izba wyższa | bezpośredniego wpływu na losy rządu — to 
służy też od początku swego istnienia Sejmowi | wszakże nonsens, nonsens, [którego utrzymanie 
za przykład, źe ciało ustawodaweze powinno | byłoby szkodliwe. Należy myśleć o zmianie 
równie baczną uwagę i wytężoną pracę poświę- | także i pod tym względem. 


Woina domowa w Ghinach. 


Nienawiść do oudzoziemców wzrasta w całych Chinach. — Wzmożenie się tendencyj 
wywrotowych. 


Londyn. Przedstawiciele mocarstw w Peki- | wili zaniechać propagandy bojkotowej przeciw 
nie złożyli rządowi chińskiemu nową notę, w | Japonji i skoncentrować ruch cały przeciw 
której zaznaczają, że wedlug otrzymanych ze | Anglji. 
wake akc Chin Wiadomości ienawiść do | = W Pokinio uozyùiono już próby bojkotowa: 
dencje wywidtowe które stają Się rzeczywiście nia poselstwa angielskiego, polegające na utru- 
ironia Podóówiaaio Diarito wid dnianiu temu poselstwu zakupu towarów i an- 
RREWARAJĄCO Stawiciele INOCRTSLW ZWIÓ- | gażawania personelu służbowego. 
cili na to uwagę rządu chińskiego, zaznaczjąc, że z i A żę $ 
natychmiastowe powzięcie jaknajenergiczniej- W. Kantonie zanosi się również na bojkot 
szych kroków w Celu stłumienia rozruchów jest | SUdzoziemeów. 

Londyn. Lord Rethemere wzywa w „Eve” 


nieodzowne. : uara d daleni kich 
x A PE : .. | ning News“ do wydalenia wszystkich reprezen- 
Nienawiść koncentruje się przeciw Angjji. tacyj sowieckich z Anglji ze względu na to, że 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Pekinu: | antyangielskie manifestacje w Chinach przypi- 
Studenci uniwersytetów państwowych postano- ! sać należy wpływom bolszewickim. 


Proklamowanie republiki sowieckiej w Kantonie. 


Berlin. „Vossische Zeitung“ donosi: w śro- | żony jestz 7 członków. Ogłoszono dyktaturę. Ma- 
dę proklamowano w Kantonie republikę sowie- | gazyny żywności skonfiskowano. 
ceką. Rada żołnierska objęła miasto. Rząd zło- 


Amundsen oparł się mocom lodowców» 
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Na biegunie niema lądu. 


Godzina drogi od celu śmiałej podróży. 

Berlin. Pisma ogłaszają następującą de- 
peszę Amundsena, nadaną ze Spitzbergu ua po- 
kladzie okrętu „Heimdał* : i 

„W czasie naszego wziotu z dnia 21 maja 
r. b. o godz. 5 po bol. z Kingsbay, ładunek na* 
szych samolotów wynosii trzy touny. 

W drodze ponad wyspą Amsterdamską 
sprawdziliśmy solidność obu samolotów i pró- 
ba wypadła pomyślnie.. Udaliśmy się w dal- 
szą drogę. : 

W Sydgat wjechaliśmy w mgłę, musielismy 
się więc wznieść na wysokość 3100 stóp, aby 
przelecieć ponad mgłą. 

W następnych dwu godzinach. orjentowa- 
liśmy się przy pomocy kompasów słonecznych. 
Lecieliśmy stałe ponad mgłą, z której wydosta- 
liśmy się dopiero o.godz. 8 wiecz. ; 

W czasie dalszej drogi warunki obsęrwacji 
były dobre. O godz. 10 stwierjziliśmy, na pod- 


stawie naszych obserwacyj, że zboczyliśmy zby- 


tnio na zachód, prawdopodobnie podczas nasze- 
go lotu ponad mgłą, wskutek wiatru północno- 
wschodniego, wie mogąć zeduak dokładnie usta- 
lié odchyleń od właściwego kierunku lotu, skie- 
rowaliśmy się bardziej na wschód, a dnia 22-g0 
o godz. l-ej rano stwierdziliśmy, że zużyliśmy 
już połowę naszych zapasów beuzyny. 

Wobec tego zdeeydowaliśniy się na próbę 
wylądowania, aby stwierdzić ostateeznie nasze 
położenie i rozważyć widoki dalszego lotu. - 

Znajdowałiśmy się właśnie ponad wielkim 
pasem wody wolnym od lodu. = | 

Zdawaliśmy sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa, jakie to przedstawia. Byłto pierwszy pas 
wodny, jaki napotkaliśmy. Obniżyliśmy lct, 8- 
by wyszukać lód w celu wylądowania. 

~ -W czasie całego lotu nie widzieliśmy dotych- 
czas odpowiedniego miejsca do wyłądowania. 
Obawy eo do wylądowania były trafne. 

Samolot nr. 27 natychmiast po wylądowaniu 
został zamknięty masami lodu. 

Podczas prób uruchomienia samolotu zamar* 
zła również wolna od lodu powierzchnia wody 
i zamknęła również samolot nr. 24. 

Obserwacje, które czyniliśmy nocy nastę- 
pnej, wykazały, iż znajdujemy się na 87,44 sto 
pniu północnej szerokości i 10.20 długości zą- 
chodniej. 

'Przebyliśmy zatem w ciągu 8 godzin prze- 
strzeń tysiąca:kilometrów, lecąc z przeciętną szyb- 
kością 150 kilometrów na godzinę. 

Wiatr, wiejący z przeciwnej strony przy- 
prawił mas o stratę około 200 kilometrów. 

Uczyniliśmy dwa pomiary głębokości morza, 
które wykazały głębokość 3750 metr. 

W następnych dniach badaliśmy prądy mor- 
skie. Poczyniliśmy obserwację, co do odchyleń 
igły magnetycznej w czasie naszego lotu, to 
mogliśmy objąć wzrokiem powierzchnię około 
100.000 metr. kw., która sięgała mniejwięcej do 
88 stopnia 30 minut północnej szerokości i nie 
zauważyliśmy żadnego lądu. 

Wobec stwierdzenia głębokości morza uwa- 
żaliśmy za wysoce nieprawdopodobne,aby dalej 
na północ istniał ląd. 

Po europejskiej stronie morza lodowatego 
znajduje się tylko przestrzeń wodna. 

Kopenhaga. Amundsen w depeszy iskrowej 
doniósł, że dotarł do 88 st. długości geografi- 
cznej, następnie na saniach przybył do t. zw. 
Barjery Lodowej. 

Tylko 150 KLM. 

Wiedeń. Dzienniki stwierdzają, że Amund- 
senowi omal nie udało się dotrzeć do bieguna 
Arey gdyż pozostało tylko do przebycia 


- godzinnemi przemówieniami, 


Burza wisi nad Sejmem. 


Groźba ostrych scysyj przy reformie rolnej. 


Warszawa. Obrady nad reformą rolną w 
Sejmie nie obejdą się bez gwałtownych seysyj, 
gdyż „Wyzwolenie* zagroziło obstrukeją, wielo- 
i muzyką itd. 

Klub Zw. L. N. po przeprowadzeniu dysku- 
sji nad projektem ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej, powziął następującą rezolucję: 

„Klub przyjmuje do wiadomości sprawozda- 
nie swych delegatów na sejmowej komisji re: 
form rolnych i upowążnia zarząd klubu do po- 
czynienia dalszych kroków celem przeprowadze- 
nia zmian niezbędnych do uzgodnienia projektu 
ustawy z podstawowymi interesami państwa.* 

Klub chrześcijańsko narodowy obradował 
również nad projektem ustawy. Rezolucji nie 
powzięto, postanowiono jedynie wnieść szereg 
poprawek. O ile poprawki te nie byłyby uwzglę- 
dnione, klub głosować będzie przeciw ustawie. 


Ustawa przemysłowa. 


Na porządku obrad w Sejmie stanął nare- 
szcie oczekiwany od dawna projekt ustawy 
przemysłowej, handlowej i rzemieślniczej, gdyż 
obejmuje równocześnie te trzy dziedziny na: 
szego życia gospodarczego. Doniosiego znacze: 
nia tej ustawy chyba nie potrzebujemy tutaj 
tlumaczyć, rzuca się ona bowiem sama w Oczy, 
skoro uprzytomnimy sobie niepewność, jaka pa: 
nuje dotychczas w naszem Życiu gospodsarczem 
z powodu rozmaitego ustawodawstwa w byłych 
trzech zaborach. 

W przemówieniu swejem, jakie de pier- 
wszego czytania projektu ustawy wygłosii za- 
służony na tem polu poseł Jan Rudnicki ze 
Związku Lndowo-Narodowego, zazuaczył on, 
że klub jego już przed pięcioma laty wystąpił 
w Sejmie Ustawodawczym z nagłym wnioskiem 
i tem samem zapoczątkował pracę nad w niesio* 
nym obecnie projektem. Była to praca niełat- 
wa, wymagająca dużo czasu dla zebrania odno 
śnego materjału z . poszczególnych dzielnic, na- 
stępnie zbadania go i wybrania, co najlepsze 
dla jednolitej ustawy polskiej. A w między- 
czasie zachodziiy sprawy i potrzeby bardziej 
naglące, jak obrona przed najazdem bolszewie- 
kim, przeprowadzenie Konstytucji, sanacja skar- 
bu, dla których trzeba było tę sprawę odkładać 
na później, aż depiero teraz i na nią przyszła 
kolej. 

Nad przygotowaniem projektu ustawy prze- 
mysłowej pracowały odnośne czynniki rządowe 
wraz ż przedstawicielami przemysłu, handlu 
i rzemiosła w Sejmie, a pomocą i materjałem 
statystycznym siużyły im odnośne organizacje 
zawodowe, izby przemysłowe, handlowe, rze- 
mieślnicze i t. d. Projekt sam zapewne jeszcze 
nie będzie wolny od braków, które przez obra- 
dy w komisjach i w pełnej izbie mogą być 
stwierdzone i usunięte — ale to rzecz pewna, 
że ustawa ta może być podwaliną rozwoju ży 
cia gospodarczego w naszej Rzeczypospolitej. 

Przedewszystkiem zaś wchodzimy tutaj 
w zakres potrzeb i interesów naszych sfer mie- 
szczańskich, które dotąd w dziedzinie ustawo- 
dawczej były poważnie upośledzone w stosunku 
do innych warstw spolecznych, o których nasze 
ciała ustawodawcze radziły już niejsdnokrotnie. 
Nowa ustawa ma stworzyć odpowiednie warun- 
ki pracy i rozwoju przez należyte wyszkolenie, 
organizacje i opiekę państwową, na których o- 
pierająć się przemysł i mieszczaństwo powinny 
dojść do rozkwitu i stać się najsilniejszą pod- 
porą państwa naszego. 

Projekt ustawy przemysłowej składa się, aż 
z 203 artykułow zawiera oprócz postanowień 
zasadniczych przepisy szczegółowe, dotyczące 
przemysłu okrężnego, targów gminnych, korpo- 
racyj przemysłowych, kształcenia uczniów, mi- 
strzów rzemieślniezych, dalej upowszechnienia 
izb rzemieślniezych, które dotąd istniały tylko 
w naszej dzielnicy, w sprawie cechów i t. d. 

Znaczną uwagę poświęcono w projekcie u- 
stawy zarządzeniom sanitarnym i przepisom bu- 
dowlanym, eo mianowicie powinno wywołać 
wielką poprawę stosunków w tamtych dwóch 
dzielnicach, gdzie dotąd ta strona w przemyśle 
była nadzwyczaj zaniedbana. 

Nie jest natomiast ubjęta projektem usta- 
wy kwestja pracy w przemyśle, co było w da 
wniejszej ustawie niemieckiej. Idąc za przykła- 
dem krajów zachodnich, Francji i Anglji, ten 
zakres bowiem pozostawiono specjaluemu usta- 
wodawstwu pracy, które ureguluje także odno- 
śne stosunki w przemyśle. 

Dodać należy, iż] ogólny plan organizacji 
naszego życia gospodarczego przewiduje two- 
rzenie obok izb rolniczych i pracy najemnej, 
także izb przemysłowych, handlowych i rzemieśl- 
niczych, zcentralizowanych następnie w Naczel- 
nej Izbie Gospodarczej Rzeczypospolitej. W spra- 
wach gospodarczych będzie ta naszą najwyższą 
instancją. Izby rzemieślnicze istnieją dotych- 
czas'tylko w Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu 


i w Katowicach, pozatem jeszcze izby handlo- 
wo-przemysłowe w Małopolsce i na Śląsku Cie- 
szyńskim; w pozostałych Województwach nie 
listnieją ani izby rzemieślnicze ani przemysło- 
wo-handlowe, 3 

Tych kilka luźnych uwag podajemy o pro- 
jekcie ustawy przemysłowej, nad którym obra- 
dy rozpoczęły się codopiero w Sejmie. Wystar- 
czy to zapewnie dla poszczególnych „ jednostek, 
natomiast organizacje przemysłowe 1 rzemieśl- 
nicze powinny się postarać o projekt w całości 
celem dokładnego zaznajomienia się z nim. 
qeenie bowiem jeszeze jest czas, gdzie można 
informować posłów, zwracając ich uwagę na 
niedomagania lub braku w projekcie. Więc na- 
eżałoby z tego skorzystać. Po uchwaleniu pro- 
jektu na żele i utyskiwania będzie zapóźno. 


Przed wyborami. 


W myśl ordynacji miejskiej z dnia 80 maja 
1853 r. i szeregu rozporządzeń późniejszych 
władz polskich, wydanych w sprawie wyborów 
do Rad Miejskich, we wszystkich miastach, po- 
łożonych na obszarze Województwa Poznańskie- 
go i Pomorskiego, mają być przeprowadzone 
wybory do Rad Miejskich najdalej do dnia 4 go 
października 1925 roku. Zatem na obszarze 0- 
bu województw zachodnich okres urzędowania 
Rad Miejskich, wybranych w roku 1921. kończy 
się w myśl ordynacji Miejskiej, zmienionej, ro- 
zporządzeniem Ministra byłej dzielniey pruskiej 
i ustawy z dnia 25. 7. 1924 r. z dniem 21 gru- 
dnia 1925 roku. 

Jak widać z pierwszego, w roku bieżącym 
wybory nowe odbędą się na podstawie starej 
ordynacji miejskiej, częściowo tylko zmienionej, 
przyczem przepisy części drugiej, jako przepisy 
przejściowe ($ 15,) obecnie zastosowania nie znaj- 
dują, przepisy zaś regulaminu wyborczego ule- 
gają odpowiednim zmianom, a mianowicie: 

1) Art. 4. punkt 2. otrzymuje brzmienie: 
prawo głosu mają ci, którzy zamieszkują w 0- 
brębie miasta w chwili wyłożenia listy conaj- 
mniej od 6 miesięcy : 

2), że listy wykłada się w czasie od 15 do 
30 lipca, a więc na przeciąg dwu tygodni, nie 
jak dotąd, na przeciąg jednego tygodnia; 

3) sprzeciwy co do umieszczenia na liście 
członków, nie uprawnionych do głosowania, wzgl. 
co do pominięcia uprawnionych do głosowania 
wnosić można w przeciągu 2 tygodni, t. j. w 
iym czasie, w którym jest wyłożona lista; 

4) roztrzygnięcie sprzeciwów należy do Ra- 
dy Miejskiej, a nie do komisji wyborczej, wy- 
bór której zarządza Magistrat dopiero po zam- 
knięciu listy, t. j. w dniu 15 sierpnia; 

5) ogłoszenie dnia, godziny, miejsca i ezasu 
trwania wyborów, jak i ogłoszenie liczby ra- 
dnych, mających być wybranymi, oraz wezwa- 
nie wybereów do składania list kandydatów nie 
następuje równocześnie z ogłoszeniem o wyło- 
żeniu listy wyborców, lecz dopiero po wyborze 
komisji wyborczej. 

Wybory do Rad Miejskich są powszechne, 
tajne, równe, bezpośrednie i stosuńkowe. Ka- 
żdemu wyborcy przysługuje jeden glos. Wybo- 
ry przeprowadza komisja wyboreza, złożona z 
przewodniczącego i ezterech mężów zaufania. 
Całą komisję wyborczą wybiera Rada Miejska. 
Zadaniem tej komisji jest baczyć nad prawidło- 
wością wyborów i z chwilą ukończenia procedu 
ry wybórczej, t. j. stwierdzenia wyniku wybo- 
rów, komisja rozwiązuje Się. 

Aby ułatwić technikę wyberów przysługu- 
je Magistratowi prawe podzielenia miasta na 
obwody i stąd mamy Biura Głosowania, do któ- 
rych powoływani są obywatele, przeważnie z 
danego obwodu zamieszkania; biura obwodowe, 
składają sie z przewodniczącego i dwóch ezłon- 
ków. O ile miasta nie podzielono na obwody 
głosowania, to komisja wyboreza jest zarazem 
Biurem Głosowania. 

Czynności ezłonków Biur Głosowania są 
bardzo ważne, gdyż do nich należy bezpośredni 
dozór nad prawidłowością wyborów; w ich to 
obeeności będziemy oddawali nasze głosy do 
urn. Powołani do takiego biura obywatele mu- 
szą w postępowaniu swem przestrzegać całko- 
witej bezstronności. 

Sporządzeniem spisów wyborczych i dostar- 
czeniem lokalów na wybory zajmują się zarzą- 
dy miast. 

Lista kandydatów jest to wykaz tych esób, 
które dana grupa wyborców, ;złożona conajmniej 
z podwójnej liczby wybieranych radnych, pole- 
ca do wyboru. Do listy kandydatów powinno 
być dołączane oświadczenie kandydata, *że na- 
zwisko jego umieszezono na liście kandydatów 
za jego zgodą. 

Prawo wyborcze nadane jest najszerszemu 
ogółowi obywateli. Czynne prawo wyborcze 
przysługuje wszystkim obywatelom Państwa Pol- 
skiego, bez względu na płeć, jeżeli tylko ukoń- 
czyli 21 rok życia, zamieszkują w obrębie dane- 
go miasta w chwili wyłożenia listy conajmniej 
6 miesięcy i posiadają pełnię praw 
obywatelskich. Bierne prawo wyborcze przy- 


sługuje wszystkim obywatelom Państwa Polskie- 
go, którzy ukończyli 25 rok życia i władają ję- 
zykiem polskim w mowie i piśmie. 

PEEETYE WITT ZRT W PET TPP DLE a S O ZEZNANIA 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 19 czerwca 1925 r. 


Kalendarzyk, poniedziałek 22 czew. Paulina b Wandy 
wtorek 23 czerw. | Agrypina pm, Zenona 
środa 24 czerw, Narodz. św. Jana Chrze' 

= Na uroczystości przyjęcia dzieci do 
1. Komunji św. zebrano na ubogich uczniów 
na wycieczkę do Poznania, Gniezna, Inowrocła- 
wia, oraz na: dobrą książkę Sodalicji Marjań- 
skiej u p. p. X. X. 7,50 zł, Sigurskich 44,00 
zł. i Chwiałkowskich 50,00 zł. Pieniądze wrę: 
czono ks. prof. Żyndzie. 

— Egzamin maturalny. Pod przewodni- 
ctwem wizytatora p. Biedowicza z Torunia 
zdali następujący,uczniówie klasy VIII egzamin- 
dojrzałości i zamierzają sobie obrać następujące 
zawody : i 

1) Jakób Florman, syn Chaima Ieka Flor- 
mana z Dobrzynia nad Drw. zamierza wstąpić 
na wydział prawa i administracji. 

2) Henryk Nowakowski, syn gorzelnego i 
rektyfikatora p. Nowakowskiego z Windyk pow. 
Mławski, ziemi Warszawskiej, zamierza po- 
święcić się studjnm prawniczym. 

3) Irena Piotrowska, córka p. Pawła Pio- 
trowskiego, hurtownia, interes towarów kolo- 
nialnych z Wąbrzeźna. Ma zamiar poświęcić się 
życiu praktycznemu. 

4) Wacław Sigurski, syn kupea p. Żygmun: 
ta Sigurskiego z Wąbrzeźna zamierza Się po” 
święcić karjerze dyplomatycznej. 

5) Józef Berkan, syn Pawia Berkana z Sierp- 
ca, ziemi Plockiej, zamierza wstąpić na polite- 
chnikę, mianowicie na wydział budowy maszyn. 

6) Irena Jordanówna, córka malarza p. 
Marjana Jordana z Golubią. Zwolniona z ustne- 
go egzaminu. Chee pójść na politechnikę, na 
wydział elektro-techniczny. 

7) Czesław Kohn, syn p. Augustyna Kohna, 
zawiadowcy tartaku. Zwolniony z egzaminu u- 
stnego. Zamierza zostać inżynierem elektro- 
techniki. 

8) Feliks Koźlikowski, syn ogrodnika p. 
Michała Koźlikowskiego z Chełmży, zamierza 
kształcić się na wydziale handlowym. 

9) Józef Samulczyk, syn ogrodnika p. Sa- 
mulczyka z Buszkowa,ipow. Rypin wojew. War- 
szawskie. Zwolniony z egzaminu ustnego. Za- 
mierza pójść na politechnikę na wydział komu- 
nikacji lądowej. 

10) Józef Szubert, syn malarza Jana Szu- 
berta z Ostrzeszowa (Wielkopolska), zamierza 
oddać się studjom teologicznym. Zwolaiony, 
z ustnego egzaminu. 

11) Hersz — Icek Topol, syn Mozera To- 
pola z Dobrzynia, zamierza wstąpić na poli- 
technikę, na wydział budowy maszyn. 

12) Florjan Wiśniewski, syn Marjana Wiś- 
niewskiego z Borkowa, pow. sierpski, woj. war- 
szawskie, zamierza pocświęjć się badaniu pra- 
wa i administracji. 

— Wycieczka Podoficerów Rezerwy. Szczę* 
ście jakoś mie sprzyja młodemu Towarzystwu 
temu, bo.planowana wycieczka z powodu prze- 
lotnych deszczów nie mogła się tak wspaniale 
odbyć jak ją przewidywano. Pomimo to zgro- 
madziła się spora liczba wycieczkoweów i zaży- 
wali świeżego powietrza leśnego. Była tam 
coprawda i loterja fantowa, aukcja amery 
kańska i koło szczęścia, z których dochodu choć 
w części zarząd koszta pokryje. 

— Noo świętojańska, odbędzie się w środę, 
24, bm. w mleczarni p. Twardowskiego. Na 
program składają się ciekawe i interesujące u- 
rozmaieenie, koncert, oraz gry i zebawy. BMą- 
dzimy, że udział Sżan. Publiczności będzie jak- 
najliczniejszy. 

— Spostrzeżenia jarmarczne. Jarmark w 
trudnym okresie przed żniwami jest dla kupca, 
przemysłowca, rzemieślnika dOść mił m zjawi- 
skiem. Pomimo, że w tych czasach i na wsi za- 
soby pieniężne są na wyczerpaniu to jednak 
wielka ilość chociażby drobnych zakupów gro- 
madzi w ręku sprzedającego pewną sumę, która 
służy do podtrzymania bytu. Niestety zazna- 
czyć trzeba, że na jarmarku w Wąbrzeźnie nie 
wszystkie zakupy robione były « swoich. Naj- 
odpowiedniejsze miejsca na rynkń, gdzie trady- 
cyjnie zakupuje mały rolnik i robotnik opano* 
wały „ptaszki niebieskie“, robiąc poważną kon- 
kurencję naszym przemysłowcom. Już około 


i północy z wrodzonym tej rasie hałasenm opano- 
"wali oni rynek i rano rozpoczął się „giszeft”. 


Długi kaftan i okrągła krymka pozostała co pra. 
wga na wozie, ale typ się nie zmienił, zawsze 
ten sam, a /Ojezyźnie nieprzychylny. Każdego 
komotra lub komoszkę umieli oni ezemś zacie- 
kawić, a biada jeżeli ktoś zapragnął oglądać u- 
branie, fartuszek, czapkę itd., to już z tych rąk 
się nie wydostał. Zamiast żądanych 5 zł. płacił 
1 zł., a jednak poczęści o 100 proc. przepłacił 


Pewna ózęść tych lotnych kupców krążyła nawet 
po mieszkaniach prywatnych sprzedając nai- 
wnym tani towar. W rzeczywistości towary ich 
nie są tańsze, szczególniej jeżeli weźniemy pod 
uwagę ich jakość. Po części rozchodzi się o od- 
padki fabryczne,jlub zleżaie, rozpadające się ma- 
terjały, które to polski robotnik nabywa za cię- 
żko zapracowany grosz. Cóż obchodzi ludzi te- 
go typu jakość towaru? Przybyli oni z wypa- 
kowanemi skrzyniami, a odjeżdżają z pełną sa- 
kwą, — reszta jest im obojętna. Zobowiązań 
moralnych któremi kieruje się nasz trudno o 
byt walczący kupieei rzemieślnik, ten geszefeiarz 
niema, a przy sposobności będzie on przez swo- 
ich współbraci za granicą rozgłaszał alarmujące 
wieści o gwałtach, wybrykach itd. — Bracia! 
czas przecież wprowadzić w życie hasło: „swój 
do swego po swoje.“ 

Jeżeli nasz kupiec polski niedomaga — o 
czem przy dzisiejszej konkurencji i walce o byt 
wątpić należy, — to starajmy się go odpowiednio 
wychowaó. Nie póniżajmy się i nie wpadsjmy 
w stare błędy, które mogą Się na nas srogo 
zemścić: — 

Obserwator. 

— Konika sportowa. T. K.S. I. B. To- 
ruń KS. „Pomorzanka'I. Wąbrzeźno 3:0 
(2:0) rogów 5:1. Zawody pomiędzy powyższe- 
mi drużynami, odbyły się w Wąbrzeźnie, w u- 
rpczystość Bożego Ciała i dały wynik 8:0 do 
przerwy 2:0 na Korzyść T. K. S. u. 

Pomorzanka wystąpiła w składzie: Mro- 
czyński Kaatz, Chodkiewicz, Biały, Niemczewski, 
Janowski, Wiecki, Piszcz T., Piszez M. Gorzejew- 
ski, Oltuszewski. 

Grę rozpoczyna T. K. S. i podchodzi mo- 
mentalnie pod bramkę Pomorzanki, natrafia na 
obronę „wykop* inicjatywa bez zmiany. Już 
w pierwszych minutach kilka groźnych strzałów 
świetnie broni Mroczyński. W 7 mej min. zda- 
je się, że goal, lecz tuż pod poprzeczką idącą 
piłkę Mroezyński zdążył wybić na korner. 
Przyszłe minuty nie pozwolą obronie ,Pomo- 
rzanki* odpoczywać aż w 1D'tej miu. skrzydło- 
wiece T. K. S. centruje pod bramkę Kaatz robi 
„dziurę“ nadbiega jeden z gości i pakuje nieo- 
dzownie bramkę. Teraz dopiero „Pomorzanka* 
budzi się, napad zaczyna kombinować Gorzejew- 
ski zabiera się do strzału, lecz stoi spalony, to 
Samo powtarza się kilkakrotnie. W dalszym 
ciągu lekka przewaga gości w rezultacie zdo- 
bywają jeszeze jeden goali na tem kończy 
się pierwsza połowa. 

Po pauzie gra staje się równą. Pomorzan- 
ka gra z widocznym pechem, nie mogła wyko- 
rzystać kilka dobrych sytuacyj. Przez 30 mi- 
nut inicjatywa bardzo zmienia, czasami góruje 
nawet „Pomorzan*a* wysiłki T. K. S.u paraliżu- 
je obrona ,„„Pomorzanki* wraz z Mroczyńskim, 
który wyjaśnił wiele niebezpiecznych momentów. 
W 40-tej mia. pod bramkę „Pomorzanki* pow- 
staje ciekawy incydent. Parę minut główkowa 
nia aż wreszcie jeden z gości z o iległości 1 m. 
daje piłce kierunek bramki. (3:0) Ostatnie minu- 
ty należą do T. K. S. n lecz wynik nie ulega 
zmianie. Sędziowai poprawnie i bezstronnie 
P+ Piszcz Edward. 

Publiczność dopisała. Świadczy too wzrasta- 
jącym zainteresowaniu się sportem. Jest to 
bardzo radosnym objawem, gdyż można było 
widzieć, że lieznie były reprezentowane warstwy 
inteligentne. 

— Ważne dla opiekunów i kur«torów. 
Papiery wartościowe i książeczki wkładowe 
instytucji i kas oszczędności, mających siedzi 
by w Rzeszy niemieckiej, które w sprawach o- 
piekuńczych i kuratelarnych znajdują się bądźto 
w sądach tutejszych bądź w rękach opiekunów 
wzgl. kuratorów winny być, celem zwaloryzo- 
wania po myśli ustawy z 27 marca 1925 r. 
zgłoszone w odnośnych niemieckich instytucjach 
najpóźniej do 30 czerwca 1925 roku. W celu 
uskutecznienia jak najszybszego zgłoszenia, winni 
opiekunowie wzgl. kuratowie posiadający po- 
wyższe książeczki zgłosić je bądźto wprost odno 
śnej instytucji niemieckiej (w języku niemiec- 
kim), albo też w sądzie opiekuńczym.— Przewie 
lebnemu duchowieństwu zwracamy na powyż- 
sze uwagę z celem pouczenia ludności z ambo- 
ny o ważności niemieckiego rozporządzenia. 
© — Czaple. (Kradzież) Wnocy z dnia 16, 
na 17. czerwca br. o godzinie 12-stej skradzio- 
mo u p. Niezabitowskiej, ze stajni najlepszą kro- 
wę wartości 300. zł. 

Poszkodowana odczuwa wielką stratę. 

Wioska Czaple jest bardzo nieszczęśliwą, 
ponieważ znajduje się tajny złodziej, który już 
oddawna trudni się kradzieżą. 

Mamy w Bogu nadzieję, że się złodzieja i 
wspólników. przyłapie choć się odwlecze, ale nie 
uciecze. 


— Bielsk, pow. wąbrzeski. (Poświęcenie 
figury). W niedzielę 7-go bm. poświęcił ks. 


wikary Józefowicz obok drogi do Golubia na 
roli p. Leona Derebeckiego ufundowaną przez 
p. D. figurę P. Jezusa. Do zgromadzonych li- 
cznie parafjan przemówił ks. wikary w podnio- 


słych słowach, poczem fundator podejmował 
duehowieństwo, krewnych i przyjaciół w swym 
domu z prawdziwie staropolską gościnnością. 

— Lubicz. (pow. toruński.) Państwowa 
Preparanda Nauczycielska w Lubiczu podaje 
do wiadomości, że egzaminy wstępne odbędą 
się w czasie od 24 do 29 czerwca 1925 r włą- 
cznie. Przyjazd dnia 23 czerwca. Bezpłatne 
pomieszczenie, oraz utrzymanie za jednorazową 
opłatą 15 zł. podczas okresu egzaminacyjnego 
kandydaci i kandydatki mieć będą w miejsco- 
wej bursie. 

Należy przywieźć z sobą: poduszkę, kołder 
kę, prześcieradło, ręcznik i mydło. 

— Bobowo. (Bestjalski czyn). Robotnik 
Wł. Brejski z Bobowa dopvścił się w tych 
dniach gwałtu na 10-letniej Klarze Osowskiej 
z Żelgoszezy, napadł ecn ją na drodze prowa- 
dzącej do Czarnegolasu, dokąd szła na naukę i 
dopuścił się bestjalskiego czynu. 

— Skórcz. (Odznaczenia). P. dr. Żynda 
mianowany został na ostatnim zjeździe lekarzy 
w Chojnicach członkiem honorowym Tow. Le- 
karzy Polskich Pomorza. Członkami honorowy- 
mi wybrani zostali również p. dr. Zieliński z 
Czerska i p. dr. Lniski z Chojnie. 

— Zblewo. (Nieszczęśliwy wypadek). 18-le- 
tni syn fabrykanta Lewandowskiego spadł z ro- 
weru tak nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. 
Odweiziono go do leczniey w Starogardzie. 

— Lniano, pow. świecki. (Zmiana nazwy 
miejscowości). Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych zmieniło nazwę miejscowości Wymy: 
słowo przynależne do obszaru dworskiego Brze- 
miona i wójtostwo Brzemiona na Jakubowo. 

— Chojnice. Zuchwałość hakatystów z Va- 
terlandu podróżujących przez korytarz pomor- 
ski, niejednokrotnie już Święciia orgje, ale do- 
tąd trzymała się w pewnych granicach wewnę: 
trznej zajadłości na widok tego „schönen Stück- 
chen Landes*, które dostało się w ręce zniena- 
widzonych Polaków. Jednakże dnia 28 maja 
w pociągu tranzytowym niemieckim nr. 302/913 
posunęły się trochę za daleko. Oto, jak nam 
z kół kolejarzy donoszą, w tymże dniu i wy: 
mienionym pociągu wywiesili w oknie wielki, 
na pól metra wysoki i szerokibiały plakat z wy- 
drukowanym wielkiemi literami napisem: „Die 
Zeit der Befreiung ist nahe“. Tenże- plakat 
wisiał w oknie tak podczas jazdy, jak ina dwor- 
en kolejowym. Pociąg ten nadszedł z Prus 
Wschodnich. Jest również prawdopodobne, że 
afisza tego używano już częściej w podróży przez 
korytarz pomorski. Prawdopodobnie wypadkiem 
tym zajeły się odnośne władze. 

— Lichnowy, pow. chojnicki. (Zabił go 
koń). Tutejszy gospodarz p. Rohde kupił na o- 
statnim jarmarku w Chojnicach w czwartek, 
dnia 4 bm. konia, którego następnego dnia syn 
jego zaprzągł i pojechał po drzewo do lasu. 
Wróciwszy, zaczął wyprzęgać konia. Nagle 
uderzył go koń kopytem w brzuch. Uderzenie 
było tak silne, że natychmiast musiano przy- 
wołać lekarza, poczem odstawiono igo do zakła- 
du św. Boromeusza w Chojnicach, gdzie doko- 
nano operacji. Następnego dnia po ciężkich 
cierpieniach życie zakończył. 

— Tuchola. (Wścieklizna). Urzędowo stwier- 
dzono wściekliznę w powiecie tucholskim. Za- 
rządzono więc, aby w Śliwicach, Labodzie, Śli- 
wiczkach, Główce, Rosochatce, Luboszynie i td. 
trzymano aż do odwołania psy na uwięzi. 

— Tozew. (Policja tezewska pracuje). W 


' maju na granicy polsko-gdańskiej przychwyso* 


no ogółem 75 przemytników. Skonfiskowano 
razem: 147 kilo tytoniu, 163,413 papierosów 
i 2004 cygar. Znaczny to połów, którym po- 
szczycić się może Powiatowa Komenda Policji 
Państwowej w Tczewie. 

— Starogard. (Samobójstwo). Przed kil- 
ku dniami powiesił się na klamce od drzwi 
w swoim mieszkaniu szewc Jan Mec przy ul. 
Basztowej. Samobójca miał 52 lat. Przyczy- 
nę samobójstwa upatrują w całem pożyciu 
z żoną, która czyniła mu zarzuty z powodu 
nadmiernego picia wódki. 

— Mogilno. (Dowcipny żołnierz.) W u- 
biegłym tygodniu pewien artylerzysta z Torunia, 
bawiący na urlopie, zgłosił się na posterunku 
policji w Mogilnie, podając, że na drodźe pod 
Mogiłnem napadło go w nocy 4 jakichś opry- 
szków i pobiło dotkliwie. Po przeprowadzonych 
dochodzeniach wyszło najaw, że ów artylerzysta 
500 mtr. przed dworcem w Mogilnie wyskoczył 
z pociągu, przyczem się pokaleczył. Chcąc ujść 
kary po powrocie z urlopu, udał, że został na- 
padnięty i pokaleczony. 

— Gdynia. (Wypadek przy wzlocie.) W 
czwartek, w uroczystościach Bożego Ciała, przy 
wzlocie samolotu w Oksywiu, wydarzył się wy- 
padek, któremu uległ oficer piłot T. Tempe. 
Przy upadku pilot doznał ciężkich poranień 
głowy i ma strzaskaną nogę. Ranne£o przewie- 
ziono do szpitala Panny Maryi w Wejherowie. 

— Gniezno. (Niebezpieczeństwo spłonięcia 
katedry gnieźnieńskiej.) W ubiegłą sobotę w 
godzina*h popołudniowych wybuchłogień w tut. 
katedrze, który gdyby nie przytomność robotni- 


ków i natychmiastowa pomoc straży pożarnej, 
byłby zniszezył dachy i inne łatwozapalne 
części gmachu katedry. Jakstwierdzono, jeden 
z pracowników na wieży między pierwszem a 
drugiem rusztowaniem rzucił niedopałek papie- 
rosa, wskutek czego zapaliły się tamże nagroma- 
dzone wiory i inne łatwo zapalne materjały, i- 
mając się już belek. Robotnicy zoczywszy o% 
gień, zrzucili go za pomocą desek i tyczek 
na dachkaplic. Ponieważ w rynnach naokoło 
dachu było również dosyć różnych łatwozapal- 
nych materjałów, zaczęło się palić w kilku 
miejscach, co było jednak mniej niebezpiecznem. 
Mimo zupełnego wygaszenia ognia, straż pożar« 
na czuwała całą noc. W ciągu dnia ogromny, 
tlum publiezności zalegał ul. Tumską i Poznań- 
ską, przyglądając się robotnikom i straży po- 
żarnej, uwijającym się z wielką zręcznością po 
dachu katedry. 

— Poznań. (Ofiara łetwowierności.) Wł. 
St. zamieszkały we wsi Mokre pod Migolnem, 
będąc w Poznaniu, spotkał swego znajomego 
Antoniego W. W czasie pogawędki Władysław, 
St. zdradził się z zamiarami nabycia gospodar- 
stwa rolnego. Antoni W. oświadczył mu, iż 
składa się bardzo szczęśliwie, gdyż właśnie on, 
tj. W. praguie sprzedać swoje gospodarstwo, 
położone we wsi Parysz, w pow. ostrzeszow- 
skim. Ta zaczęło się opisywanie gospodarki 
pelne szczegółów, Świadczących o jej pierwszo- 
rzędnych zaletach. Naiwny Władysław St., 
zachęcony ponętami owego „złotego jabłka”, 
jak się wyraził jego znajomy, zspałał chęcią 
nabycia proponowanego mu gospodarstwa. Za- 
pytał o cenę, a nsłyszawszy stosunkowo zniko* 
mą sumę, jął się poprostu napraszać o sprzeda- 
nie mu posiadłości. Antoni W. wynajdował 
przez pewien czas pozorne trudności, wreszcie 
przystał na załatwienie transakcji. Na uwagę 
W., iż przed zrobieniem punktacji, Wł. St. po- 
winien obejrzeć kupowany objekt, ten ostatmi, 
w obawie, aby mu ktoś inny ponętnego kąska 
nie sprzątnął z przed nosa, oświadczył, iż uczy- 
ni to po zadatkowaniu. Dwaj znajomi weszli 
do spotkanej kawiarni i spisali punktację. Wła- 
dysław "St. wręczył Antoniemu W. weksel na 
1000 zł. i 500 zł. gotówką tytałem zadatku. 
Obaj byli bardzo zadowoleni z transakcji. Ale 
zadowolenie Wł. St. wkrótce zmieniło się w 
rozpacz. Przekonał się nieboraczek, iż padł o- 
fiarą własnej głupoty. f 

Oto w jaki sposób doszedł do tego przykre- 
go przekonania, godzącego go boleśnie w kie- 
szeń: Nazajutrz, pragnąc obejrzeć nabyty mają- 
tek, udał się do wsi Parysz, gdzie mu zakomu* 
nikowano, że żaden Antoni W. gospodarstwa 
tam nie posiada. Strapiony, przybył do Po- 
znania, parę dni daremnie poszukując swego 
dowcipnego znajomego, celem zażądania od nie- 
go wyjaśnień. Wreszcej, widząc, iż padł ofiarą 
niecnego oszustwa, zameldował o wszystkem w, 
urzędzie policji. 


(Okropne kalectwo). Onegdaj na rynku 
Jeżyckim miał miejsee wypadek, który na na- 
ocznych świadkach wywarł wstrząsające wra- 
żenie. Oto niejaka Marja Nawaligóra, zamei- 
szkała przy ul. Matejki 7, która przed kilku 
laty skutkiem nieszczęśliwego wypadku utraci- 
ła eko, przez jednego z przekupniów, rozbiera- 
jacego stragan, częścią ramy uderzoną została 
w zdrowe oko tak silnie, iż to w jednej chwi- 
li wypłynęło z łożyska. Nieszczęśliwą kobietę 
odwiozieno do kliniki ocznej ul. św. Marcina. 
Wypadek nastąpił skutkiem nieostrożności ofia- 
ry bolesnego wypadku. 

— Warszawa. (Nieudała „walka byków.) 
Jedną z imprez tygodnia bandery była walka 
byka z jednym z atletów warszawskich na Dy- 
nasach. Walki oczekiwano z dużem zaciekawie- 
niem, zawiodła ona jednak wszelkie nadzieje. 
Po pierwsze byk nie chciał mordować dość opa- 
słego atlety, z drugiej strony nowoczesny Ursus 
nie mógł sobie dać rady z bykiem. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrzeóno. Tow. gim. „Sokół“. Rorkaz | 
Wzywa się wszystkich Stkołów i Sokolice czynnych do hali 
gimnastycznej szkoły żeńskiej dnia 23 czerwca b, r. o godz. 
8 wiecz. celem stwierdzenia sił drużyny cwiczącej i rozpo- 
częciu ćwiczeń. Stawienie się i punktualność obowiązkowe, 

Czołem | Prezes 
— Węąbrzeźne. Zebranie Tow. Szmodsielnych 
Rzemieślników odbędzie się jutro we wtorek o godz 
S$ wiecz. w lokalu p. Klimka. © liczny udział 
wśzystkich członków prosi 
Zarząd, 

— Wąbrzeźno. Bnerność. Lekcja śpiewu Tow. 
„Lutni* odbędzie się dzisiaj w poniedziałek w zwykłym lo- 
kalu o zwykłej godzinie 

O liczny udział prosi 
Dyrygent. 

— Baczność Osadnicy pow. wąbrzeskiegt Ze- 

brania odbędą się 

W Rychnowie w szkole 21. VI. o 4 pp, — Niedziela 

w Kowalewie w środe 24. VI. o 12 połód, 

w Wąbrzeźnie w piątek 25. VI. o 12 poł, 

w Rvńsku w sobotę 27, VI. o godz. 4 popoł. w poprze- 
dnich lokalach. 

Sprawy ważne: naznaczonego ra Dzień 28 VI rb. kon- 
gresu w Grudziądzu, Opału: s p. 

O liczny udział prosi za Zarzą Wł. Dzięciołowski 

wic. prezes okręgowy, 


Tomyśl zap. w ks. 


Ogłoszenie Komitetu Likwidacyjnego w 
Poznaniu w przedmiocie likwidacji mają- 
tków niemieckich, 


Uchwała 
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 
dnia 22 maja 1925 r. w przedmiocie 
likwidacji. 
1) -Ns podstawie art. 2 b i art. 11 ustawy z 
dnia.15 lipca 1920r.o likwidacji majątków 


prywatnych, w wykonania Traktatu Pokoju, 
podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 


r. (Dz. Ust. nr. 70, poz. 467), par. 10-rozporządze- 
nia Prezesa Glównego Urzędu Likwidacyjnego 
z dnia 14 maja 1921 r, w przedmiocie wyks- 
nania ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. 
nr. 51, poz. 321), postanawia Komitet Likwid: 


"eyjay zastosować. likwidację przez zatrzymanie 


na rzecz Państwa da: 

1) zabud. nieruchomości z ogrodoictwem 
w Jarocinie zap w ks. wiecz: Jarócin, tom XVI, 
karta 568, obszaru +0, 45, 08 ha, 
Richarda Zobjack'a, 

2) nieruchomości w Zbąszyniu, pow. Nowy 
wiecz. Zbąszyn, tom IV, 
karta 166, obszaru 0, 18, 03 ha, własności spad- 
kobiereów po zmariym Albercie Somwerze. 

3) zabud. nieruchomości z browarem i do 
mem mieszk. w Toruniu, położonych przy No- 
wym Rynku wzgl. ul. Browarnej, zap. w ks 
wiecz 

a) Toruń—przedmieście (Nowe 
VIII, k. 235, obsz. 0, 06, 28 ha. 

b) Toruń—przedmieście (Nowe. Miasto) t. 
VIII, k. 242, obsz. O, 09, 69 ha, 

_©) Toruń—przedmieście (Nowe Miasto) t. 
VIII, karta 243, obsz. 0, 02, 26 ha, własności 
jawnej spólki handlowej „Thorner Brauhaus, 
Moritz Rosenwald, Zweigniederlassung Thorn" 


Miasto) t. 


Przewodniczący : 
w z. (=) Dr. Kaczmarczyk. 
UCH wAŁA 
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z dnia 
3 kwietnia 1925 r.w przedmiocie likwidacji. 


Na podstawie art. 2 punktu b ustawy 
z dnia 15 lipca 1920 r. o likwidacji majątków 
prywatnych, w wykonaniu Traktatu Pokoju. 
podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 
r. (Dz. Ust. R. P. nr. 70, poz. 467,z_ dnia 9. 
VIII. 1920 r.), oraz paragrafów. 8, 9 i 10 roz- 
porządzenia Rady Ministrów z dnis 26 września 
1921 r, w przedmiecie wykonania ustawy z dnia 
15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. R. P. nr. 84, poz. 5% 
z dnia 22. X. 1921 r.) Komitet Likwidacyjny 
w Poznaniu postanawia, co następuje : 

Przejmuje się na włagność Państwa i prze- 


kazuje Skarbowi Państwa w posiadanie: 
Osadę rentową Kowalewo, powiat Wąbrze: 
Źno, zapisaną w księdze gruntowej dla gminy 


Kowalewo, tom I, karta 18, obszarn 11, 56, 80 
ha, własności Samuela Renzfa wraz z budynka- 
mi, przynależnościami (par. 6 rozporządzenia 
Rady Ministrów z d. 26 września 1921 r.), ży- 
wym i martwym inwentarzem, z wszelkimi za- 
pasami, oraz ztemi częściami zapisanych na 
nieruchomości hipotek, które wskutek spłat amor- 
tyzacyjnych przez właściciela stały się długami 
gruntowymi właściciela, — z 
chomego urządzenia domowego. 

Wysokość odszkodowania za wspomnianą 


WIELKA AUKCJA 


w Lembargu po- 
wiat Brodnicki.(stacja Konojady) odbędzie się na po- 
o żywego i 
martwego inwent>rzą w qzwarteż, dnia 25 czerwen r. 
b. o godz. ltej przed pol. za gotówkę najwięcej da- 


Z powodu zdania dzierżawy plebani 


dwórzu Plebanki. Licytacja wszelkieg 


jącemu sprzedawać będę: 


3 źrebce, 9 krów, 20 sztuk młodego bydła, 
14 świń, maneż, młóckarkę, żniwiarkę, gra- 
bie pługi brony, kultywator, kufe do wody, 
wozy bryczki i. t. d, biurko szafą i inne 


sprzęty domowe. 


Jan Olszewski, licyłatorji iaksalor Grudziądz, 


v 


WOWESS DRODZE 
Ogł. szajcie w (łosie Wąbrzesk KROWĘ 
DRES N 


własności | 


Baczność ! 
młodą wysoko cielną 


ma na sprzedaż 


Grzeszewski, Kr. Nowaw. ZARZ 


osadę ustali się na zł. 9.600 słownie dziewięćty- 


sięcy sześćset zł. 
Przewodniczący : 
w z. (—) Dr. Kaczmarczyk. 

UCHWAŁA 

Komitətu Likwidacyjnego w Poznaniu z 

dnia 22 maja 1925 r. w przedmiocie lik- 
widacji. : 

Na podstawie 


1 pods art. 2 punktu b. ustawy 
|z dn. 15 lipea 1920 r.o likwidacji - majątków 
|prywutnych w wykonaniu- Traktatu Pokoju, 
| podpisanego w Wersaln dnia 28 czerwca 1919 

r. (Dz. Ust. R. P. nr. 70, poz. - 467,% dnia 9. 
| VIII. 1920 r.), oraz paragrafów 8, 9i 10 roz 
| Miuistrów z dnia 26- wrze- 


'orządzenia Rady 
Snia 191 r. w przedmiocie wykonania ustawy 
z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. R.P. nr. 84, 
| poz. 595 z dnia 22. X. 1921 r.) Komitet Dikwi- 
dacyjny w Poznania postanawia, co następuje: 


j 
f 
j Przejniuje się na własność Państwa i prze 
$ 
i 
Í 
| 


Oszdę rentową Zalesie nr, 30, pow. Sępólno, 
zapisaną w księdze gruntowej dla gminy Zale- 
sie, tom III, -katta 51, abszaru 20, 91, 187 ha, 
własność Willhelm'a Jochum'a — wraz z budyn- 
| kami, przynależnościami (par. 6 rozporządzenia 
t Rady Ministrów z dn. 26 września 1921 r.), 
żywym i martwym inwentarzem, z wszelkimi 


zapasami, oraz z temi częściami zapisanych na 
nieruchomości hipotek, które wskutek spłat a- 
mortyzacyjnych przez własciciela stały się dlu- 
gami grantowymi właściciela, — z wyłączeniem 


ruchomego. vrządzenia domowego. 

Wysokość cdszkodowania za wspomnianą 
osadę ustalu się na zł. 14,000, — słownie: zło- 
tych ezternaście tysięcy. 

Przewodniczący ; 
w z. (=) Ka zmwarczyk. 
Do wylegarni w Mylofie powiatu 
chojnickiego potrzebny jest kierownik 
z poborami urzędnika kontraktowego 


w XII st. służbowym. 


posiadać następujące 


2 


Kandydaci winni 

kwalifikacje: 

1) Obywatelstwo pelskie, 

2): Znajomość języka polskiego w mowie i piśmie, 

3) Teoretyczną i praktyczną znajomość prowa- 
dzenia wylęgarni, transportu ikry, wylęgu 
i narybku, 

4) Znejemość gospodarstwa stawowego. 
Kandydaci odpowiadający powyższym wy- 

mogom, zechcą złożyć podania z dołączeniem 

własnoręcznie napisanego życiorysu pod adresem 

„Wojewoda Pomorski Referat Rybacki w To- 

runiu," 


n= 


i 
i 


EAEE Z 


ROZMAITOŚCI 


Z pomysłów praktycznej Ameryki. 
Pierwsza w świecie szkoła podróży. — Kło- 
poty bogatego Amerykanina. 

Na niezwykły pomysł wpadi byłyoficer szta 
bu rosyjskiego, krewny generała Ruzskiego, pod- 
pułkownik Dymitr Wasylewicz Ruzskij. Zało- 
żył bowiem w Nowym Jorku szkołę podróży. 
Dziwna tainstytucja, pierwsza w swoim ro- 
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urządza 


trozmaicenie ! Humor! 
_0 liczny udział prosi 


| 


połączoną z koncertem 


w środę, dnia 24 ererwca br. 


Stow. Kat. Młodzieży Polskiej lecenia magistratu o 50 proc. taniej 
w ogrodzie mleczarni (Twardowskiego) 
początek o godzinie 8 wieczorem 
Śmiech! 


chowywać, eo oglądać i jak spędzać czas pod* 
czas swych wycieczek do Europy, aby wyko- 
rzystać jaknajlepiej pobyt i nie stać się przed- 
miotem pośmiewiska i wyzysku Europejczyków. 

. Nauka trwa od dwóch tygodni do 1 miesiąca, 
zależnie od wytkniętej drogi, a opłata wynosi 
15 dolarów od osoby za tydzień. 

„Profesor* Ruzskij uczy pozlądewą metodą, 
ukazując na ekranie miasta, przez które przeje- 
żdżeć będą Amerykanie, hotele w których po- 
winien zamieszkać, restauracje i lokale rozryw- 
kowe. 3 

Wobec-wzmożonego ruchu turystycznego do 
Knaropy instytucja prowadzona przez byłego o: 
ficera rosyjskiego, cieszy się ogromnem uzna: 
niem publiczności i posiada kilkuset uczniów i 
uczennice. 

Do propaganyd szkoly przyczynia się bar- 
dzo broszufa rozpowszechniona w wielu tysią- 
cach egzemplarzy po Ameryce, ilustrująca kło- 
poty Amerykanina, który znalazł się w Puropie 
1 wpadł w szpony wyzyskiwaczy i nieuczciwych 
przewodników. 


— Warszawa. (Z kroniki samobójstw.) W 
lokalu komendy policjifodebrał sobie życie wy* 
strzałem z rewolweru przodownik Lunge. W 
podobny sposób pozbawił się życia posterunko- 
wy Władysław Kamieniewski. Samobójstwo po- 
pełnii także b. konwojent cara Mikołeja II, obe- 
enie kontrołer wagonów sypialnych A. Jarecki. 

— Lwów. (Straszna Śmierć wśród świń.) 
Dnia 2 bm. doniósł tu posterunkowy Policji 
Państw. w Jaryczowie Nowym, iż dnia 28 maja 
w nocy Józef Pięciorak, lat 55 liczący, zamie- 
szkały w Jaryczowie, jadąc wozem, naładowa- 
nym wieprzami, do Lwowa z Jaryczowa, na dro- 
dze między Jaryczowem Starym, a Zapytowem, 
skutkiem nejprawdopodobniej niegstreżnego po- 
wożenia spowedował przewrócenie się wozu, któ. 
ry go następnie nakryl i przygniót! tak silnie 
w w krótkim czasie, nie mogąc się z pod niego 


żeydostać, życie zakończył. 


Pierwsza Pomorska Wystawa 
Rolnictwa i Przemysłu 
| w Grndsiądzu | 
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otwarcie 20 czętwęaŻo r. 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* w Ws 


wyłączeniem ru l | Phire odowakisko Bi Sasa 
|jgenu na całym świecie, poucza amerykańskich | brzeźnie — WE. OEIT «2. „PORĄ 
i p : A i e : _ p x 3 
| dzatelmanów, ich żony i córki, jak się mają za- | w Wąbrzeźnie. 
pp APA Z KA T WZA 2 ZRSZA OAZY AZ: aana: t e WZ se mA Z = p ap zm we oand 
Polecam 


ŚWIEŻO PALONĄ KAWĘ 
najwyborniejsze gatunki 
OWOCE SUSZONE 
kalifornijskie 
CYTRYNY sztuka 25 gr. 
BANANY 3 sztuki 1,00 zł. 


wszelkie towary Kolonjalne 


Skład delikatesów 


FR SZYMAŃSKI 
Tel. 5. Rynek Tel. 5. 


W sprawie Józefa Mittelstaedt a ma- 
larza z Wąbrzeźna ul. Polna nr. 6 
oskarżony o nieuczciwą konkurencję, 
„|że podejmuje pracee malarskie z po- 


niż tutejsi malarze, skazuje się z u- 
znania, na 60 zł. grzywny, do Kasy. 
Miejskiej dla ubogich, i ogłoszenie 


wyroku. 


Rozjemczy Sąd Przyn. Gechu Malarzy i Lakiern. 


w Wąbrzeźnie. 


